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Obecne czasy są dużo bardziej bezpiecznie, niż minione lata, a ludziom żyje się
zdecydowanie lepiej. Zarabiamy więcej, produkty są tańsze i szerzej dostępne. Istnieją nowe
lekarstwa, a średnia długość życia znacząco się poprawiła. I chociaż przestępczość również
znacząco spadła, to nie zmieniło to faktu, że wszelkiego rodzaju występki nadal istnieją.

W XXI w. nie zdarza się często, aby ktoś napadał z bronią w ręku lub zwyczajnie próbował wyrwać
torebkę lub portfel na ulicy. Jednak złodzieje nadal istnieją a metody oszustów stały się o wiele
bardziej zaawansowane i wyrachowane.

Osoby starsze ofiarami przestępców

Niestety, statystycznie najczęściej ofiarą przestępstw na tle rabunkowym zostają osoby starsze lub w
podeszłym wieku. Dzieje się tak dlatego, iż stanowią oni najprostszy cel lub po prostu posiadają przy
sobie więcej gotówki, ze względu na częstą niechęć do płatności kartą lub zwyczajną nieumiejętność
wykonania płatności internetowych. Jednak i to się zmienia. W dzisiejszych czasach coraz więcej
seniorów dokształca się w biegłości obsługi internetu i komputera, dzięki czemu pozornie wzrasta
ich bezpieczeństwo.

Właśnie, pozornie, ponieważ w sieci czyha na nas więcej niebezpieczeństw niż mogłoby się wydawać.

https://zycieseniora.com/ekspert-radzi/metoda-na-policjanta


W związku z tym, że znacząca część biznesu, a w tym naszych pieniędzy, przeniosła się już do sieci,
to do sieci przenieśli się też ludzie próbujący zdobyć pieniądze w nieuczciwy sposób.

Popularna metoda oszustwa

Metoda na wnuczka, to metoda wykorzystywana przez oszustów, która cieszy się bardzo dużą
popularnością oraz, niestety, wysoką skutecznością. I chociaż jest o niej coraz głośniej w mediach
wszelkiego rodzaju : radiu, telewizji, internecie, to nadal wielu z nas jest nieświadomych jej
działania, a wielu emerytów (i nie tylko) wciąż daje się na nią złapać.

Sama procedura brzmi bardzo prosto:

1. Potencjalna ofiara dostaje list lub telefon, od swojego syna, wnuka czy kogoś spokrewnionego.

2. Oszust podaje się za taką właśnie osobę i informuje, że znajduje się w bardzo trudnej sytuacji i
potrzebuje pieniędzy, żeby się z niej wydostać. Pomysłów jest niemal nieskończoność - długi,
wypadki, pobyty w szpitalu i tym podobne.

3. Niczego nieświadomy emeryt, często nie myśli za długo i robi wszystko aby ratować bliską mu
osobę. Bardzo często oszust wybiera ofiarę, która odkłada pieniądze od dłuższego czasu. Czy to na
ślub dzieci, czy na mieszkanie, czy jako spadek. Takie osoby są najbardziej narażone.

4. Wypłacają gotówkę i idą na spotkanie z wnukiem. Jeszcze gorzej, gdy od razu wykonują przelew.
Gdy dochodzi do spotkania, często jest już za późno, gdyż oszust po prostu wie, że dana osoba ma
przy sobie pieniądze i zwyczajnie ją okrada.

Chociaż metoda na wnuczka jest bezduszna i skuteczna, to można się przed nią bronić. Nie wierzmy
w każdego maila, telefon czy list jaki otrzymamy.

Jeśli ktoś podaje się za naszego bliskiego, a nie mamy pewności czy nim jest, zawsze można
skontaktować się z innym członkiem rodziny w celu potwierdzenia. Pamiętajmy też, że naprawdę
rzadko w życiu spotkamy się z sytuacjami, gdy ktoś na gwałt potrzebuje dużej ilości pieniędzy.

Artykuł sponsorowany.
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